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Te zdanie miewało zawfze fwą aè 
i probacyą: że boleśći dufzy, dale* 
„ko bardziey  ftrafznieyfze, iak owe 
ciała. leftże choroba iaka, aby podos 
bieńftwo miala z boleścią, ktorą fpra= 
pruie ftraca włafnego honotu, lub teź 
wlafnego dóbra ? 
~ jeftże, coby w porownanie iSć mo- 
glo z przypufzczoną o śmierci tey o- 
toby myślą, ktorą prawdziwie kto ko= 
tha? ftaw fobie na przyklad w myśli ia= 
Dddd kiego 
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kiego mężczyznę, ktorego fympatya W 
towarzyftwo mile z pięknym ftworze* 
niem wprowadziła, ktore maiąc wfzel- 
kie ozdobne plci fwoiey wdzięki, do- | 
fyć ieit fzczęśliwe, że ie bez wad żad- | 
nych pofiada, albo też one poprawićtak 
umie, Że fięslad żaden ich nie zoftanie« 
Te dwa ferca, ktorych ieft miłość y 
 fzczera y czyfta, mufzą fię z fobą na 
koniec rozłączyć: gdyż wtog przeci? 
| wny fzczęściu, zawfze ma dofyć mo- 
| cy do pomiefzania nayniewinnieyfzych 
| ogniow; y milość, ktorey panowaniu 
S .  wfzyítko fię zdaie uchylać, fama pod- | 
czas ulegać mufi potędze wrogu zło* 
Be > 
2 Zaifte to rozłączenie fmutne bydź. 
nader mufi: lecz przyday tu iefzcze 
żałość fprawiedliwą, żefię to rozłącze- 
| nie dla drogi dalekiy dzieie; pomyśl 
SE nawet że to, co ten Człowiek naybat” 
A) > * . dziey na świecie kocha, idziefwe ży” 
| cie powierzać naywiarojomnieyfzemu 
„ lakim ieft morze, żywiołowi. Co 10- 
po zumiefz, co też on na każdy moment 
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| ieżeli wiadomości Żadnych nie odbie- 
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cierpi ? w nocy fpoczynku niezna, y 
dzień mu rownie niepokoje iego przy- 
wraca; wiatr tchem fwym lekkim co 
tylko wionie, iuż ci na niego trwogi 
śmiertelne biią; „drży, ieźli fię gwaltu= 
wny porwie, by też był przyiazny: lecz 
ieżeli żegludze ieft przeciwny; ieżeli 
 przytym Amant ten niefzczęśliwy 
przeczucie ma iakie rozbicia okrętu, 


fa; ieżeli to na koniec, czemu on iefz= 
{cze nie śmie wierzyć, podobno y bar- 
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rozbity ftawi, ktorego rozerwane kae 


[dzo iet pewne; ieftże tak ckliwe, tak ' 
|delikatne pioro, aby wyrazić rofpacz 
lego potrafiło ? 

, Co za widok! gdy fie w myśli okręt 


| walce tu yowdzie burzliwe rozniofiy 


fale. Coza wizerunk okropny, gdy 
fig pomyśli, żeto co było niegdyś iedy- 
| ną Życia nafzego eda defki fię 
teraz chwyta , maiąc bydź fmutną bez- 
- denney przepaści ofiarą? Co za pio” 
tun przerażaiący ferce! gdy w „pośrzod. 


tylu y tak frogich zaburzonego umy“ 
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ffu roztuchow, milość nam włafna pod= 
chiebiać przychodzi, nie bez przyczy” 
ny iednak fłufzney, iakoby ufta nie” 
fzczęśliwey tey rozbitki, mimo fro* 
gości pogrążalącey ią na dno fali, wzy” 
wać fi; nasiefzcze konaiąc zdawały: Yy 
Że nie pierwey zferca fwoiego nas wy” 
puściła, aż dech da z pierfi 
wyziongla: Malarz ten, ktory nie mog 
dofkonale wyrazić ftrapionego dolą 
fwey corki OQyca, ktorą w oczach ie” 
go na ofiarę zabiiać miano, namalo— 
wałgo z zafłoną na twarzy. Naśladuy” 
my y my iego rofłropności, zachowu” 
iąc milczenie nad tym utrapieniem, kto” 
regośmy abrys podać nieiaki. chcieli: 
gdyż tu fię lepiey milczeć, iąk mo% 
wić nada, | 
To pewna, Że taka boleść żeft nad 
moc wyrażenia: ale też aby uczuć zu” 
pelną iey gwałtowność, nie trżeba tak 
czynić iak ow Mumida, ktory dowie- 
dziąw(zy fię o śmierci (wey kochanki, 
ktorą (zalenie kochał, zabił (ię na tych” 
mikt, nie fadzac aby ią inaczey po" 
z „winien 
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winien był opłakiwać, iak łzami ktwa* 
wemi. | 

Prawdziwy przymiot boleści ferca; 
nie ieft to umierać, coby było prze” 
ciwnym fpofobem końca iey fzukać, 
na przykrość znofzenia fię gniewać, 
y niechcieć trwać wiey niefpokoyno= 
ściach, Możnaż*bowiem nie opłakiwać 
tego dlugo, co fię ferdecznie kocha, y 
czego fię żąda zawfze kochać? trzeba 
yowfzem bez przeftanku rozważać to 
okrucieńftwo doli, trzeba zafilać ża% 
jość, trzeba fił jey dodawać aby fię 
pomnażala, trzeba na koniec codzień 
umietać, nie biorąc iednak fobie ży” 
cia, co ieft, zdaniem Seneki, zachowy= 
wać ie iako karę na fig włożoną; y w 
ten czas to ieft ftalość żyć, gdy fię ży” 
cie przykrzy. 

Dopuść działania milości włafney, 
a ufławne w niey znaydziefz przyczy” 
ny boleści; ona ci pokaże żeś był fer- 
decznie kochanym: iakżeć ta uwaga 
ftanie fi? źrzodlem obfitym żałości! ona 

«i radzić będziete liftki ferdeczne 
' | te 
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te ffodkie karteczki czytać ktore iak 
drogi fkarb zachowuiefz ; ona w cies 
bie wmawiać, że znich pociechę ffod- 
ką  wyczerpniefz, choć w famey rze- 
czy rozpacz twą powiękfzą. Możnaż 
w nich tkliwe wzrufzenia czytać, kto- 
re tam milość ffodkim wyraziła okre- 
śleniem, bez przeniknienia ferca pra” 
wdziwą żŻałością? ztey prżyczyny trze- 
ba żeby wfzyftko fpiknęlo fig prze- 
` ciw zakamiałości Stoickiey, pozwalali 

wprawdzie ci frodzy Filozofowie ko“ 
chać,atoli ieżli kto obiekt miłości fwey 
utracił, zabraniali mu żalow y łeż, tych 
niewinnych dotkliwegoferca wyrażeń, 

Uczyńmy iednak fprawiedliwość Se- 
nece, nie ieft on więcey Stoikiem, zwla* 


fzcza gdy chodzi o przytlumienie wzru-. 


fzoney w nas tey żałości, ktoraśmy win= 
ni temu co w fobie czuiem, iako też 
pamiątce tego co fię niegdyś kochało, 
Wiem ia dobrze, mowi on, że fię znay- 


duią niektorzy Filozofowie, ktorzy tak 


nieużyty y zatwardziały umyfi maią, 
że zakazuią fkarg mądremu, ktorych 
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(fe flufzny żal dopomina: znać to do” 
fyć z nieludzkości ich zdań, że fię nis 
gdy w uttapieniu nie znaydowali, do 


| iakiego fprawiedliwy żal nas przywo- 
dzi; lecz gdyby fię niefzczęście kiedy 


| podobnie na nich oburzyło, beż wątm 
pienia pozbawiłoby ich tey mądrości, 


ktora ma w fobie tyle Ra co gy 
prożności. 

Ma tedy boleść fwoie pake oną 
udziela fię tkliwym wzrufzeniom du- 


| £y dla politowania nad niefzczęściem 


tych, ktorzy iey byli naymilfzą pies 


 fzczotą; ona utrzymuje gwałtowność 


pasfyi; bez niey natura zepfowana czło- 
wieka unofilaby fię do wfzelkich zby- 
tkow: ajako za temiż zbytkami“ Żal 


 zawfze dąży, ktory boleść z fobą ptom 


wadzi, tak nie zawfze cnota ieft du- 
fzą umiarkowania,  czafem iey 


 mieyfce w tym razie boiażń boleści 


zaftępnie. 

Boleści winniśmy te przykłady ftałości y 
cierpliwości, ktore były podziwieniem wiekow, 
Boecyu/z wiecey daleko miał ffawy z fpofobu, 
ktorym znofił fwoie  miefzczęścia; iak z wyfos 
kich urzędow, ktore piaftował w Rzeczypofpoe 
litey. Przez nią widziano oyca odbieraiącego 
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wiadomość ofyna śmierci ŻE wyłania nay 
mnieyfzy łez kropli, ponieważ fe fakryfikował 
za całość Oyczyzny, ktorą nad właine {wole 
ukontentowanie przekładał: pszez nig widziano! 
Kiolow heroicznym znofzących umyffem itratg 
fwoich koron, 5 
Seneka twierdzi, ze bolesć znakomity czło* 
wieka czyni ycnotę iego okazaley pokązuiće 
Szoicy ktorzy nigdy niechcieli przyznawać, iako- 
by boleść żłą była rzeczą, tęby przynaymniey 
powinni byli przyczynę podać, á takby Ge mniey 
śmiechu godnemi bydź pokazali. Można na łoż* 
ku, mowi Seneca, pokazaćtyle (pekoynościy me 
ftwa, ile w pośrżod poftrzałow y pocifkow ; cięż= 
kość niemocy może miaftoćwiczenia vy doświad* 
` czenia fłużyć mocy nafzego umyfu; jeft to zai= 
( fte widok zafłaguijący pochwałę, co widzieć: iak 
boleść ieft niedołężna, że nam żadnego wycinać - 
flowa, żadnego wyciągnąć porufzenia nie może; 
kroreby fał(z charakterowi fekty nafzey zadawa= 
ło, Ccż natym , że świadkow nie mamy przy tey 
fprawie, czyliż (wiadectwem nafzym nie powinniś* 
my fię kontentować ? Co za fłodycz? applaudować | 
w ten czas (obie famemu, ybydź fwym włafnym | 
panegiryftą, À 204 
Na koniec boleść ieft dobrem znakomitym wtem | 
czas, gdy figznayduie w fercu grzefzn ka, ona w 
nim wzbudza obrzydzenie iego wyftepkow, przy- 
wodzi go do'iego powinnności, y na dobrą droge 
nawraca; żałuie on że obraził Boga niefkonczenie 
dobrego; ufta iego,iak mowi Dawid,nie odzywaig fig 
tylko głofem fmutnym, tonem załofnym; wfzyftko 
co ieno mowi, pełne ieft trwogi y pomiefzania, cała 
"myśliego onawroceniu, ygdy pókute czyni wy- 
ftępkom fwoim przyzwoitą, ta boleść wznieca we 
zfercu iego zadość, gdzie {woy fpoczynek znayduieę 


Dufza, 


